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C iu lak aa l k a r ty : Byty przeor OO. Dominikanów 
0 . Wincenty fodluwski

jiet wydziału konstytucyjnego, proponuje obecnie 
następujący podział Niemiec: Powinny się one skła­
dać z 12 małych okręgów (Freistaatcn), licznych 
id 4 —8 milionów ludności. I tak Prnsy wschodnie 
i  zachód aie maią tworzyć i eden okręg z u stolicą 
Królerrcem Lnb Gdańskiem (41/* milionów ludności). 
Drugi ma tworzyć Śląsk (ewcntaalrie z Pojnnń- 
skieml) ze stolicą we Wrocławiu (3 miliony) Trzeci:: 
Brandenburgia, Pomorze i Ueklenbnrg , e stolicą 
Berlinem (9 milionów). Czwarty : Saksonia dolna, 
p ią ty : Turyngia, szósty: Saksonia górna, siódmy 
kraje rtórkie ( je  stolicą Kolonią), ósmy. Hessya 
(z F ra. iarten , dziewiąty: Szwabia dziesiąty: 
Frankom j (ze stolicą Norymbergą), jedenasty: Ba- 
warya, dwunasty: Austrj a ze stolice ^  ledniem, 

Uemey ■ M t i t t i  akwalj: Br*a, którą u j]5cl* do Frybnrg* złożyły cofają-.. g.ę oddziały niemiecki*. i  6 milionami ludności. Plan ten ma wszelkie wa-

dały wybory a Galicyi, gdsie ró wnieś znaczną 
większość mandatów zdobyły stronnictwa narodowe. 
A  jeśli do tegc doliczymy 112 mandatów z Poznań 
.kiego, niewątpliwie naro-jwych i nieujtalc ą  jeszcze 

liczbę przedstawicieli z kresów — okazuje się, żo 
na 500 maiej więcej członków Konstytuanty będzie 

-420 posłów stronnictw narodowych. Pierwszy sejm 
zmartwych1 .stającej Polski po tylu latach niewoli — 
wbrew óuawoi f — zbiera sie nic pod szta^d: rem 
międzynarodowej rewolncyi, lecz pod znekiem Bia­
łego Orła.

1 żałobnej karty.
W  dniu 11 grudni. 1918 r. zmarł w Krakowie 

w klasztorze 0 0  Dominikanów w 72 roku życia 
były przeor O. Wincenty Pcdloi/ski.

■lecc m «  kCkyiKl skMry: Patrol ko kii sy i, kwóry p i..w siy  p rzw ocayi B .l (Up. t .  n r)

mówca, znając nietylko powierzchownie życia czło­
wiek. ale jego psychikę, ’flgc przymioty i wad/ 
jego nęlzę i bóle psychiczne i  matery&lae umiał 
problematycznie rozwiązywać jego winy dawać mu 
Vafnj rady, wskazówki, oraz m aterydaą pomoc. 
Nic też dziwnego, że Jego kazania czyto w Kiako 
wie, Warszawie, Wilnie, Poznania, Wrocławiu, Pd 
tersbnigu czy Połocku ściągały i porywały sorra 
tysiącznych słuchaczy ze wszystkich sfer polskiego 
społeczeństwa.

Jako jedeu z prawych synów Kościoła, był te t 
jednym z pierwszych synów Ojczyzny. O Polsce 
nigdy nie zwątpił, w jej wielkość przyszłą wierzył 
i rrarę tę w nujczanrejszych godzinach w etocze- 
uin swem statecznie atrzvmjwał.

W ierzył, ż? ta rozdarta i znękana Ojczyzna mcei 
zmartwychwstać.

Jako wierny syn Kościoła mierzył w uprawie 
dliwóść Bożą, jako dobry syn Ojczyzny, wierzył 
w siłę moralną i intellektualną swego Nirodu.

I d-czefcał się tej zmartwychwstałej Pol fri wipl 
tając J ą  ze .z .mi w oczach, nie j  _acznwatąc że 
gloryi Ja j i blaska nie będzie mu daaern oglądać. 
Po jeduodaiowej chorobie świątobliwie zakończył 
życie.

Niechaj ta ziemia pclsk : przyjmie Jago szczątki 
jako prawdziwego i uajlepszago kapłana Polaka.

Niemcy u sc.yłku chwały.
Wielkie N ienry, groźba całej Earcpy ■ sestrją 

istnieć. Zgromadzenia narodowemu, jakie niebawem

się zbierzo, pvzeułożony zostanie projekt zupełnej 
zmiany nstiojn wewnętrznego, niegdyś potężnego 
państwa.

Cała republika ma być zdenaatranzowana i po­
dzielona na „wolne państwa" (Freistaaten), ponie­
waż przeciwko zcentralizowaniu podniosły się ie  
wszystkich stron jak najostrzejsze zarzuty. Osta­
teczny podział nie jest jeszcze ustalony, ale i  b > 
dym rczie będzie zupełnie inny, aniżeli dotychcza 
sowy. Dctąd Niemcy składały się jak wiadomo, 
z 20 państw i państewek, z iitórycn najpotężniejsze 
były Frusy.

Vybitny uczony niomiecki D:. H-igo Prenss, 
stojący bardzo blisko stronnictwa sccyaliatów i czło-

■lemiy ■ ■•hylki ekwaly: K^nel.ra Nieml.e Fryderyk 
E w t

Żywo utkwiła w pamięci wielu ta majestatyczna 
postać o szlachetn im rozntnnem czole, jasnem spój. 
rżeniu i pociągaj ącem, pełnem słodyczy i powagi 
obejśc’u.

Bo bylato zaiste jedna z najszlachetniejszych za 
dni naszych postaci k< pkńsklch w Polsce.

Wyświecony na kapłana przed 45 la ty  z godno 
aciią, młością i z zaparciem siebie poświęcił się 
słntbie Bożej.

W yjątkowy był to człowiek, sakenmk i k ipłan. 
t '] Rozum, dzielność zdolność czynu, wyk ztałcenie 
rzetelne, rracowitoćć aż nadmierna, znajomość sto­
sunków i znajomość ludzi bystra, głęboka, trafna, 
doświadczanie wielkie, stanowczość w celu i zamia­
rach — oto cechy charakteru ś. p. O. Wincentego. 
Jako znawca najlepszy historyi kościoła i świeti v


